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J u tro  dzień Śtej E l ż b i e t y -, Królowej W ęgiersk ie j. 
Uroczystość na cześć tejże Świętej,  także iutro obcho
dzoną będzie w Kościele paraf: w Pow sinie  za W ita n o • 
xt>em. Zaś dzień Sty E l ż b i e t y  Watki Sgo J a n a  C h r z c i ,  
c i e l ą  przypadł 5° b. ro.— Na domie pod Nr 56 w Rynku 
Starego miasta, na stronie tak zwanej miejskiej stoją
cym, znajduie się kilka statui religijnych, zdobiących 
f ro n t  onego. Na szczycie w środku stoi N. MAKJA 
P a n n a , po prawej Sty S t a n i s ł a w  z  P io trow inem , 
po lewej Sta E l ż b i e t a . Dom ten należał w dawnych 
czasach do C zcm era  Ławnika, rodem Szkota, k tó re 
go ojciec zapanow ania  E lżb ie ty , p rzy b y ł  do Polski 
z kilku innemi rodakami, gdzie otrzymali różne s to 
pnie w Magistracie, a następnie zaszczytu szlachectwa 
Polskiego dostąpili. Między innemi rodakami Albionu 
podobnego imienia, heraldycy M ałachow ski i K r a • 
s u k i ,  wspominają Jakóba Cham bers, z starożytnej fa- 
milji angielskiej pochodzącego , rotmistrza K rólew 
skiego, k tóry o trzym ał indygena  tutejsze.

Rozkazem dziennym Najwyższym w dn iu23  Paźdz: 
(4 Listop:) r. b. do armji wydany m, liczący się po a r 
ty lerji Podpułkow nik  K om aciew ski, za różne praw u 
przeciwne postępki, zgodnie z konfirmacją G łówno- 
dow odzącegoarm jączynną , wykreślonym został zkon- 
tro l wojskowych; nadto skazany na roczny areszt na 
odwachu w tw ierdzy, z nadmienieniem, źe po wycier
pieniu kary,nie ma być przyiętym do żadnej s łużby.

Rozkazem N ajw yższym , a mianowicie w dniu 24 
Paźdz: (5 Listop:) r. b. do armji wydanym, Porucznik  
Lejb gwardji p u łk u  strzelców pieszych H auke, p rze
znaczonym został naA djutanta Główno-dowodzącego 
czynną armją, Jenera ł-F e ldm arsza łka  Xięcia W ar
s z a w s k i e g o ,  Hrabi Paskiewicza Ery  wańskiego.

JO. X iąię  N a m i e s t n i k  Król: polecił zabezpieczyć na 
rzecz skarbu, wszelkie fundusze następuiących osób, 
które zbiegły za granicę, a niektóre z nich za udział 
w buntowniczy ch zamiarach w Prusach przez rząd tam
tejszy aresztowane i pod sąd oddane zostały, iako to: 
1) Teolila K rig iera , urodzonego w mieście Nowy- 
D w ór w pow: Y4 arszaw skim , którego Malka M ałgo
rzata Krigier przy życiu zostaie, i zamieszkuie w po- 
wyższem mieście. 2) Seweryna Elzanow skiego , u ro 
dzonego w Niesułowie w pow: Rawskim, syna Piotra 
E lżanowskiegoiuż nieżyiącego, właściciela dobr Dmo
sin w tymże powiecie, k tóry po ukończeniu nauk 
w szkołach miasta W arszawy, później pomagał Matce 
w zatrudnieniach gospodarskich,i w pierwszych dniach
Sty cznia 1844 r. zbiegł za grauicę. 3) Alexandra Szy-

szyłow icz, urodzonego w Kielcach, k tó ry  w r. 1S43 
zbiegł do Pruss  w celu uchronienia się od spisu w oj
skowego. 4) Michała Słom czew skiego , urodzonego  
w mieście Opatów ku w pow: Kaliskim. Ojciec iego Ig n a 
cy iuź nieżyiący, zamieszkiwał w temże mieście, a Mat
ka iego Dorota z M iaskowskkh Słomczewska ma te 
raz 4go Męża Wierzbickiego, Propinatora we W6i Chu- 
sła mała, w pow: Sieradzkim. 5) Mikołaja Tadeusza 
Sm olińskiego, urodzonego w gubern ji  P łockiej pow: 
P rzasnysk im , Syna W ójta gminy w dobrach Dziesz- 
gów, który cztery lata temu zbiegł do Pruss ,  tam w stą
p ił  do wojska, a następnie wziąwszy uwolnienie, za
mieszkiwał w m ieścieToruniu. 6) Józefa Ż m ijew sk ie 
go, by łego  Oficjalisty ekonomicznego w dobrach Kąt
ków w gub: P łockiej,  k tóry zbiegł do Pruss  w ce lu  u- 
niknienia poboru do wojska. 7) Jul ja na Troianow - 
skiego, urodzonego wmieście Strykowie, w Pcie R aw 
skim, syna Wojciecha dawniej P isa rza T ry b u n a łu  Cy w: 
Gub: Augustowskiej w -Łomży, a następnie Reienta Kan- 
celarji Ziemiańskiej w W arszawie, który będącnaprzód  
Obrońcą Sądu Pokoiu P tu  Sejneńskiego, oddalony o d  
tych obowiązków za spory z Pod pisarzem tegoż Sądu, 
przemieszkiwał czas iakiś w Warszawie, a następnie 
w r. 1843 zbiegł do Pru6s. 8) Józefa W a łeck ieg o ,  
syna Obywatela Gub: Lubelskiej, zamieszkującego w e  
wsiOkopy, w Pcie Hrubieszowskim, k tóry  kilka temu 
lat oddaliwszy się do Królestwa Pruskiego, miał czy u- 
ny udział w buntowniczych zamiarach. P) W incent: 
Chachvlskiego, urodzonego w Diałoszycach Gub: Ra
domskiej, syna Jana Chachulskiego b y łego  Nadzorcy 
tabacznej fabryki w Działoszycach, k tóry  zapisany do 
ksiąg ludności w gminie Ż aby ,  w Pcie Stopnickim, w r .  
1843 i 1844 uczęszczał nak u rsa  prawa w W'arszawie, 
a niedosłucbawszy ich do końca roku  szkolnego, opu
ścił ie i przebywał po różnych miejseach aż do Mca Lip
ca 1S44 r., w którym zbiegł do P russ  dla uchronienia 
się od spisu wojskowego, miał czynny u dzia ł  w osta
tnich tamecznych zaburzeniach, za co aresztowany i 
pod Sąd oddany został.

Rada Administr: 28go Paźdz: (f) Listop:) r. b., mia
nowała Naczelnika Kancelarji w Rządzie Gub: L ubel
skim, W inc: Rasitwwskiego, pe łn iącym  obo: Naczel
nika P tu  Rawskiego; tudzież zatwierdziła  mianowa
nych przez Komisję Rz: S. W . i D.: Adjunkta 2go Od
d z ia łu  W yznań i Oświecenia w Rządzie Guber: Lubel
skim, Ign: Kopeć, pełn iącym  obo: Adjuokta Igo  W y 
dzia łu  P olicy jnego  przy ty mże Rządzie Gubernjalnym; 
i b y ł e g o  Sekretarza Gimnazjum Lubelskiego, Stan:
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Czernickiego, pełniącym obo: Adjunkta 2go Oddziału 
W yznań  Oświecenia, również przy  Rządzie Guber- 
n ja lnym Lubelskim.

Komisja Rz: Przychodów i Skarbu powziąwszy wia
domość, ze niektóre Rządy Gubernjalne na wnoszone 
do nich przez Szynkarzy zapytania, czy li w szynkach 
wolno iest sprzedawać na raz icden więcej iak garniec 
wódki, udzielaią odpowiedź, ze sprzedaż większej ilości 
wódki od ied n eg o  garnca w szynkach, przepisami iest 
wzbronioną; reskryptem zdnia 17/m Wrześ: r. b. uzna
ła  potrzebę objaśnić też llządy, ze gdy postanowieniem 
Rady Administracyjnej z d. II/23 Lipca 1844 r. nie zo
sta ła  ograniczona ilość wódki w szynkach na raz ieden 
sprzedawać się maiącej, z tego więc wynika, że wol
no iest szy nkarzom przedawać wódkę na raz. ieden, nie 
ty lko w mniejszej,  lecz nawet i w większej^od jedne
go garnca ilości, byle tylko takowa nie t rzym ała  w yż
szego stopnia tęgości, iak iest art: 4 tym  Ukazu przepi
sany, tudzież przedawana by ła  po cenie nie niższej od 
normalnej tymże a r ty k u łem  oznaczonej.

Sari P olic ji P rostej Okręgu i M iasta  W a rsza w y  
W y d z ia łu  11 Igo. W dniu II/z3 Paździer: r. b., p rzy  
karczmie wsi Grabówka, Gminie W yczołki,  Pcie W ar
szawskim, dostrzeżone zostało w studni wodą nape ł
nionej, dziecię nieżywe płci męzkiej,  z odzieży obna
żone, iuż około trz e c h  m iesięcy  m aiące, tu szy  d o b re j, 
oczów niebieskich, w łosów błąd na cal d ług ich  ; które 
iak z obdukcji i sekcji okazało się, żywe na nieiaki czas 
p rzed  dostrzeżeniem, do tejże studni wrzucone zosta
ł o ,  i to sposobem rozm yślnym , bo o tern obnażenie 
z odzieży przekonywa. Sąd przeto wzywa wszelkie 
W ład z e ,  a szczególniej Burmistrzów i W ójtów  Gmin, 
oraz osoby p ry w a tn e ,  aby celem wykrycia spraw cy 
zbrodniczego czynu, wszelkie posiadane lub powziąść 
się mogące poszlaki, Sądowi tu te jszem u, albo naj
bliższemu swego zamieszkania, spiesznie udzielić ra 
cz y l i .—  P o d sęd ek , Czerski.

B iu ro  W arszaw skiego  Ober■ Policm ajstra . W  no
cy z dnia 4/ i 6 na * /n  Paździer: r .b . ,  przez wyłamanie 
drzwi Kościoła parafjaluego we wsi Kobylńiki, niewia
domi zbrodniarze skradli z Cym borjum puszkę mie
dzianą wyzłacaną z komunikantami. Biuro Warszaws: 
Ober-Policmajstra, wzywa każdego ktoby o sprawcy 
pomienionej kradzieży wiadomość posiadał, ażeby ta
kową najbliższej w ładzy policyjnej udzielił.

Ś .p .Em ilja K ozieradzka , Artystka Opery W arszaw
skiej,  wczoraj zm arła  w lP te j  wiośuie życia swego. 
W  ciężkim żalu pogrążona Matka, pozostałe Siostry i 
Brat, zapraszaią Krewnych i Przyiaciół. na odprowa
dzenie Jej zw łok  z  Kaplicy Kościoła Sgo J a n a , na 
sm ętarz P ow ązkow ski,  iutro o godzinie 3ej po po
łudniu .

Za haftowany Obraz TR Ó łC Y  Stej (będący własno
ścią nieszczęśliwej wdowy z kilkorgiem dzieci) złożo
ny w Składzie Al. Konopackiego, daią zł.  40; k to  da 
więcej do 15 Grudnia, ten go otrzyma. —  Óla tejże 
nieszczęśliwej nadesłano do D rukarn iK urje ra  w sposo
bie ofiary : odA.N. zł .  12, od T .W . zł.3 , i od T .G .z ł .4 .  
—  Pan Leniecki, z Rządu Gubern: Warszaw:, z ło ż y ł  
skarbonkę N r 167, na korzyść Sierot i Ochron pod o- 
pieką Warsz: Tow: Dobroczynności,  w której po o- 
tw orzeniu ,  znalazło się rs. 3. k. 85.

W  Księgarni F r: Spiess i S p ó łk i,  przy ulicy Sena
torskiej Nr 400, nabyć można następuiącycb dz ie ł :  
Brodzińskiego, W iesław , Sielanka Krakowska w p ię 
ciu pieśniach, na dochód domu Ochrony dla biednych 
dzieci w Gostyniu, z ł .  2. Kazimierza Brodzińskiego 
dzieła, 10 tomów, zł. 70. Wzmianka ożyc iu  i pis
mach Kazimierza Brodzińskiego,skreślona przez Chodź
ko, z ł .  3. Bronikowskiego, Polska w XY1I. wieku, 
czyli Jan III. Sobieski i dw ór  iego, 5 tomów, zł. 20. 
Cetnera, Myśli o założeniu przez akcje żelaznej kolei 
w Galicji, z ł .  3. D yarjusz  Woiewody Witebskiego, 
Jana Antoniego dwóch imion Chrapowickiego, iako 
p rzyczynek do dzieiów z czasów Jana Kazimierza, Mi
chała  Wiszniowieckiego i Jana Sobieskiego, Królów 
Polskich, wy dany z Autenty k u przez Rusieckiego z Tro- 
ianki, z ł .  15.

Komitet Tow arzystw a wspierania Artystów Muzy: 
zawiadamia interesentów, iż ma do wypożyczenia K a- 
p ita ł  Rs. 1,500. Właściciele domów masiw m urow a
nych , przy ulicach pryncypalniejszych położonych, 
maiący chęć zaciągnienia tej pożyczki, zechcą składać 
następujące dowody uCzłonka Komitetu W. K lu k ó w  
skiego: W ykaz hypoteczny z ty tu łem  własności, na 
pełnoletniego u reg u lo w a n y m ; Dział lY ty  wolny od 
d ługów ,i  świadectwo Dyrekcji Ubezpieczeń, przekony
wające, że Kapitał Tow arzystw a mieścić się będzie 
w  pierwszej połowie wartości.

W  tych dniach pewny Obywatel p rzybyw szy  do 
W arszaw y, posła ł  swego lokaja, aby mu k up ił  dwa 
fun ty  świec stearynow ych. S łużący poszedł zaraz do 
sk ładu  i prosił,  ażeby mu dano ieden fun t świec sta
rych  a drugi s'w ieiych; ponieważ rozum ia ł:  że owe 
świece powinny być stare  i nowe.

W  dniu onegdajszym Karol Toporkiew icz, lat 21 R. 
czący, za posługacza u u trzym uiącago sk ład  wódek 
pod Nr 2783 zostaiący, znaleziony został nieżywy w ie- 
duej ze staien w tymże domu. Przyczyna śmierci iego 
niewiadoma. (G. P.)

Na wczorajszym VVieczorze muzycznym w Resursie 
Kupieckiej, znajdowało  się osób 500. Orkiestra ode. 
g ra ła  uw er tu rę  z K onia spiżowego; Pani Franchelti 
odśpiewała z gustem i sztuką dwie Arje M erdego; P.
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Lubawski odegra ł  'na furtepjanie fa i ta t ję  z dumki 
Ruskiej w łasnego uk ła d u ,  a Amato-owie wykonali 
dokładnie i pięknie chór z Hrabiego Dry. Nadwszy st- 
boiednak zachwyciła słuchaczy symfonja Bethowena. 
Niepoznany za życia wielki ten Autor, nieoddawna do
piero zaczął być właściwie oceniany m. Niemasz znacz- 
nego miasta w Europie, gdzieby dzieła tego Mistrza 
t>ie b y ły  wykonywane i uwielbiane nad wszystkie inne 
dawne i tegoczesne. W zniosłość i głębokość m yśli ,  
nowość i oryginalna melodyjność motiwów, połączone 
* świetnością nieporównaną, pełnej i szerokiej harmo- 
Dji) nadaią symfoniom Bethowena charak ter  poematów, 
arcy dzieł. Nie każdemu może, nawet lubownikowi 
m u* )k i ,  przystępnem iest we wszystkich odcieniach, 
podobne sztuki objawienie; ale na kimże ono nie uczy
ni Wrażeń miłych i mocnych? czyiegoż smaku słysze
nie częstsze n iewykszta łc i ,  i rzetelnego zamiłowania 
do tego co iest pięknem i wzniosłem niewzbudzii —  
M uzyką d y ry g o w a ł  znany i utalentowany P. Koch.

W czoraj w Teatrze Rozmaił: p rzyw ołan i:  po Być  
kochanym Lub umrzeć,J Pani Halperl; po Dwóch B ra
ciach, W szyscy i oddzielnie JP .  Żółkowski 3-kroć.

Z  Rawskiego. —  W  dniu 14m b. m. w Kościele pa
rafialnym Ujazd, odby ł się obrzęd zaślubin Panny 

Marszewskiej. najstarszej córki W. Andrzeja 
■Warszewskiego, b. Urzędnika b. Rady Stanu, Dziedzi
ca dóbr Bukowa, Sędziego Pokoiu Okręgu Brzezińskie
go; z \V. Szymonem Bagniewskim  , Inżynierem drogi 
żelaznej. Miejscowy Proboszcz W. X. Chmielowski 
b łogosław ił  ślub, k tóry poprzedzony został stosowną 
przy tej ceremonji przemową. Rodzice Państwa mło- 
“ Jch, Krewni i Przyiaciele, westchnęli do PANA Zastę- 
P°w, iżby Nowożeńców szczęściem szczodrobliwie ob- 
sypać raczył.

_ Z  Petersburga. —  Dowódzca czarnomorskiego li- 
njowego bataljonu Nr 7 ogłosił ,  iż po zgasłym w dniu 

Maja b. r. Podporuczniku Felisie Stefanie Klimo- 
*iewskim , pozostał spadek w ilości gotówką i rzecza
mi rs. 606 k. 17; k tó ry  za udowodnieniem praw, mo
że być podniesiony w twierdzy -Łazarew.

A nglja . —  Jeszcze nie iest pewnem czy Królowa 
osobiście zagai Parlament. —  Poseł turecki przy d w o 
rze francuzkim Sulejm an  Basza, p rz y b y ł  na kilka ty 
godni do Londynu.

Belgja. — Król 9go b. m. zagaił mową tronową 
Posiedzenia stanów.

F ra n cja .—  Dziennik s/norom donosi: l i r :  Bresson 
Poseł francuzki przy dworze neapolilańskim , u m a r ł  
w Neapolu. 2go b. m. o Olej rano znaleziono go w łóż -  
hu  zbroczonego krwią, z znaczną raną w szyi, pocho
dzącą podobno od brzy twy. Straszna ta wiadomość na
deszła statkiem Ocean do Marsy Iji; szczegółów ieszcze

niemamy. —  Tenże dziennik donosi ieszcze o innym 
okropnym  przypadku zamierzony m przez nieszczęśli
wego obłąkanego, ale odwróconym w sk u te k  przedsię
wziętych środków ostrożności. Par Francji  J1 r: M o r• 
tie , P ose ł  przy dworze sardyńskim, obecnie bawiący 
w P aryżu ,  7go b. m. w zamieszkałym przez niego pa
łacu i Szalam , chciał b rzy tw ą odebrać życie sobie, i 
swoim dwom dzieciom przy nim zostaiącym; poprze- 

t  .tow n‘e zawiadomił o tern swoią małżonkę , 
w skutek czego zdołano ieszcze dość wcześnie zapo- 
b.edz nieszczęściu, l i r :  M onje  iu i  dawniej okazyw ał 
znaki obłąkania; umieszczono go teraz w domu zdrowia. 
—  I l r . ł r o m e r  skazany za w ys trza ł  do dziecka, odebrał 
sobie życie; miał tylko lat 30 i k ilka , zos tawił po so
bie troie dzieci. —  Stosunki między F rancją  a Mada
gaskarem, zostały przyw rócone drogą pokoju. —  F r e 
gata Urania, wzróciła  z Wice adm irałem B rual z O- 
taheiti do Brestu. Francuzi mieli wydać około 50 ,000  
fr. aby skłonić Królowę Pom are  do powrotu. —  X żę 
N em ur  poiechał do la F er te  Yidame. —  Przed zaga- 
ieniem izb, ogłoszoną będzie nominacja kilku now ych  
P a ró w .—  li- :  Hektor Mortje któ ry  chcia ł popełn ić  
morderstwo i samobójstwo, iest drugim synem M arszał
ka M orlje, poległego w r. 1835 przy boku Króla, o d k u ł  
Fjeskiego. Gdy Prefekt Policji Pan Delessert i Kanc
lerz izby Parów w sku tek  2cb listów przez niego napisa
nych do małżonki i przyiaciela, przybyli do iego mi*, 
szkania, zastali drzwi zabarykadowane. l i r :  Mortje u- 
zbrojony brzytwą, którą godził  doswoich dzieci, w o- 
błąkaniu wydawał okrzyki o krwi śmierci; starano się 
uspokoić go łagodnemi wyrazami, ale Hrabia za w o ła ł  
do swego syna , którego trzym ał w schylonej posta
wie na kolanie, iż musi zginąć. Nieszczęśliwe l i t o  le
tnie dziecię w oła ło ,  iż niechce umrzeć, p łakało i w y 
dzierało się. Następnie obraca się do 8-letniej có rę -  
czk i ,  i pyta się: czy chce umrzeć z ojcem. Biedna 
mała, dziecinnym głosem odpowiedziała, iż chce zgi- 
nąć ze swoim Ojcem , i prawie zdawało się, iż okro
pny zamiar dochodzi do skutku. Osoby stoiące pode- 
drzwiami, zostały iukby w ry te ,  słowo iedno m o g ło  
poruszyć rękę, którą obłąkanie popychało i w s trz y .  
mywało. Scena ta t rw ała  blizko trzy godziny; pode- 
drzwiami stali: Hrabina M ortje , Kanclerz P akje  i P . 
Delessert. Po d ługie j naradzie i okropnem oczekiwa
n iu ,  zdołano bez szmeru dostać się do pokoiu innemi 
drzwiami zwykle zamkniętemi. Kanclerz i P re fek t  we
szli,  i byli tyle szczęśliwi, wydać dzieci matce; ale 
Hrabia Mortje trzym ał ieszcze brzy twę, i g roził  ode
brać  sobie życie , co t rw ało  3 kw adranse ;  przez te a  
czas odgrażał się, iż zaskarży obecnych u W. S trażni-  
ka pieczęci, za nachodzenie iego mieszkania; P. Deles
sert prosił  obłąkanego, aby list do W. Strażnika na-
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p i sa ł ,  zapewmaląe,  \ i  sam go wręczy ;  b y ł  to tylko 
sposób aby pozbawić go b rzy twy;  lecz Hrabia oświad
c z y ł ,  i e  wtedy tylko list napisze,  gdy P. Delessert  
stanie z daleka. YV. Strażnik pieczęci o tem zawiado
miony,  odpow iedział,  iż zaprasza Pana M o rt je  do sie
bie, aby mu skargę ustnie obszernie wytoczył .  Tenże 
sk ło n i ł  się p r z e c i e ż  wyjść,  na schodach z ł oży ł  brzy
tw ę  i schował  ią do kieszeni; na dziedzińcu w obec 
Kanclerza przytrzymano go, i odesłano natychmiast  
do domu zdrowia.

H i s z p a n  j a .  —  Jen e ra ł  N a r w a e z  < bją ł  minister
s two  wojny w miejsce Jene ra ła  K o r d o w y , a minister
s two  handlu oddał tymczasowo Ministrowi spraw wew: 
Panu S n r lo r ju s . —  Pan S a la m a n k a  miał  tajne po
słuchanie u Królowej I z a b e l l i , celem skłonienia iei, 
aby oddaliła K a r w a t z a ;  lecz Królowa K r y s ty n a  temu 
przeszkodzi ła .  Taż Królowa wspólnie z Jenerałem 
jX a rw a ez  postanowiła zaprosić Xz lwo  M ą p a n s je  do 
Madry tu .  —  P. S a la m a n k a  zwróci ł  kassie królew
skiej przywłaszczone sobie papiery 3 - p rocen tow e .—  
P .  M a rt in e z  de la  Kosa mianowany Posłem w Rzymie,  
w  miejsce Pana P ach iko .

W ło c h y .  — R j ł y  Gubernator  Rzymu X. G ra sse - 
l in i ,  po pad ł  w zupe łną n ie ł askę  u O j g A Sgo,  i został  
pozbawiony godności Prałat a.

R ozm aitośc i . —  W Bombay zaszedł  wypadek nad
zwycza jny : nowo zbudowany okręt  l injowy M ia n i ,  
zjedzony został przez miljony niewidzialnych prawie 
m rów ek  b ia ły ch ,  które zagnieździły się w iego wnę
t r z u . — \Y Menażerj i  Suspension B r id g e  pod Kalku
t ą ,  okazywaną iest małpa w wieku zupełnie do jrza
ł y m ,  która ma dwie g łowy iednakiej wielkości ,  zu
pełn ie  wykształcone.  Małpa ta ie na przemian lub do
wolnie,  iedną albo d rugą  mordką.  Ponieważ wszystkie 
funkc je  ży wotne tego osobliwego zwierzęcia nieprzed- 
stawiaią nic nadzwyczajnego,  wnosić można,  że żyć 
będzie bardzo długo .  Tę ci tkawość maiąsprowadzić do 
Eu ro p y . —  Jes t  to ważne pytanie, (mówigazeta wiedeń
ska),  kiedy żona iest niemą,  iakim sposobem sprzeci
wia się swemu m ę ż o w i ? — Po zgas łym Marszałku 
TJdino Xciu R e d i i o , między iouemi osobliwościami 
znalazła się w iego spuściźnie J a j k a  Sobieskiego.  Jan 
Sobiesk i  za oswobodzeniem Y\ iednia od T urk ów  r. 
1682 ,  na pamiątkę swego po by tu ,  podarował  miastu 
swoią fajkę. Za po w tórnem obsadzeniem Wiednia przez 
wojsko JXapoltona, miasto z wdzięczności dla Mar
szałka Udino,  za ut r zymanie wzorowego por ządku ,  
« bda rzyło fajką czcigodnego  polskiego bohatera,  rów
nież czcigodnego  f ianeuzkiego w oiownika.

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Bogusławski Aut: Oby: z Llpia; Cąbrow ski Wiol : Oby: z Rą- 

tKuiia; G tę '  ccki YY alei j  Oby: z Kalisza; Gabrlcki Maur: Uby.

z K rakow a;  Ja b łk o w s k iR a d ra D y r :  Głów: z Ciele; K unz  W enrel  
Komis: Handl: z P rag i  Czeskiej;  Kożuchowski Leon Oby: zB « '  
wy; K nur ing  Jan  Rzecz:  Radca Stano z Drezna; Lasocki Stefan 
Oby: zCiecbcina;  Nakwaski Ant: Oby: z Gosławic;  Obucbowski 
Stan: Oby: z Brańszczyka;  T rabsza  Dom: Oby: z Gub: Kowieńlo 
W a g a  F e l ix  Ob: z Krzeszowa; W ronow sk i  Kon: Ob: z Lublina.

' DOIIESIEMA-
Dola 7 / 1 9  b. m. o godzinie 10 z rana,  pod N r  1863 B, w Skle

pie  Nr 2gi,  przy  ulicy Franciszkańskie j ,  sprzedane będą przez 
licytację dobrowolną,  rozmaite K O P E R S Z T Y C H Y , ZEGAR 
ścienny, K O C IO Ł  i R Ą D E L  miedziane, Ż E L A Z K O  do pra 
sowania, G ITAR A angielska, S T O Ł Y ,  Ł A W K I ,  i inne sprzę
ty  koebenne i gospodarskie.

Ju trze jszą  pocztą , do Haudlu J .  L. FlatauK
przy  ulicy Nowo-Senaturskiej ,  nadej’dą świe-&j

—    —  . . . .  ggźe O S T l l Y l i i l  Holsztyńskie, i tak  nadały 
co Poniedziałek i P ią tek ,  nadchodzić będą.

Dn:a 14 b. m. Dama wychodząca z T ea t ru ,  zgubiła  p rzy p ad 
kiem B B t O S Z Ę  z ło tą ,  wysadzaną turkusami,  w środku rzęd 
p e re ł .  Sumienny Znalazca raczy takową oddać przy  ulicy Se
natorskiej , do Sklepu Pana  W ied ig e ra ,  za  stosownem w y n a 
grodzeniem.

Igi FABlllliil i S ł k Ł i A U  Kapeluszy Słomkowych,jjf 
{^K w ia tó w  i P ió r ,  w raz  ze Składem francuzkich W s t ą ż e k 1 
j&iedwabnych J E R Z E G O  L O T H  w W A R S Z A W I E ,  istnie- 
© i ą c e  od lat 22ch, a p rzez lat  16cie u trzym yw ane przy  ulicy 

K rak o w :-Przedmieście Kro 444, naprzeciw Klasztoru 0 0 .  
{©.’B ernardynów , przeniesione zostały dnia 16 Listop:  r. b. do] 
©■nowo wybudowanego pawilonu w pałacu J W .  Hr. Stani-

fk  sław a Potockiego,  przy  ulicy Krak:-Przedm ieście  K ro  415. 
niedaleko Poczty ,  naprzeciw Kościo ła  X X .  Karmeli tów.

O&TfŁA €*JL Holsztyńskie świeże, na-ffig 
dejdą iu trze jszą  pocztą do Handlu Jana  R ie  p j  
del, p rzy  ulicy Nowo*Senatorskiej Kro 4 7 7 |§  
lit: B.—  W  tym ie  Handlu, iu tro  S T O K F I S Z .®

Dnia 16 b. m. zginął  młody P IE S E K  z angielskich 
w yźełków , b iały ,  maiący na p raw ym  boku kasztano
watą plamę, uszy d ług ie  i łeb  kasztanowate, a p rze 

dział b iały  na łbie. Ł askaw y  Znalazca raczy oddać na Nowy* 
świa t pod Nr 1296, za  nagrodą Rubla. O s trzeg a  się zarazem, 
źe n ieprawy nabywca, sądownie poszukiwany będzie.

Dnia 13 b. m. wieczorem o godzinie 7ej, zg inął  
na Starym  Mieście, P U D E L E K  biały ka r ło w a ty ,  
z łatami kasztanowatemi i z ogonem długim, ca ły 
kosmaty U prasza  się ktoby go znalazł, aby o* 

des ła ł  pod N r  713 przy  ulicy Leszno, za nagrodą Rubla  srr.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czo ra j  w południe  4.
T E A T R  ROZM A ITOŚCI. J u t r o ,  52gi raz Spis wojskowy. 

31szy r a z  JfieśnźaJi i A k to rka ,  i 4ty raz Dwaj B racia.
Ju t ro  w Handlu M ajewskiego  przy “ b Bednarskiej, na Śnia

danie : Sandacz, Szczupak po radz i*  i:, Lin, K arp  duszony, Karaś,  
Okoń, W z g ó rz ,  F i le  i K otle ty  r j b n e ,  Z upa migdało: .—  Obiad : 
Z upa  rybna i szczawiowa,  Szczupak, Pieczyste,  K rem, etc.

J u t r o  w Handlu W in  i Korzeni W .ftołdrasi7iskiego,prt')' ulicy 
Miodowej, w prost  Sądu Apel: , na Suiadanie: Szczupak, Sandacz* 
Liu, W ę g o rz ,  i t p . —  Obiad mięsny i postny.


